
Pierwsza reczutea
Dokładnie rok iemu, dnia 18 marca 

IS-Wł r. podpisaliśmy paki przyjaźni z 
Jugosławią — pakt podobny i do te- 
po. jaki iwiąz-ał nas wcześniej ze 
Związkiem Radzieckim i do tego, jaki 
podpisaliśmy w dniu 10 marca 1947 r. 
z Czechos’owacją. Wydawałoby s,ę 
moie, źc różnica podpisania pakln poi- 
sko-jugosłowiatisklego jest sprawą nie­
ważną wobec szeregu doifoslyrh za­
gadnień dnia dokładnie dzisiejszego, 
wcbce np. Konferencji Moskiewskiej 
w sprawie łrakłałn z Niemcami, czy 
polityki amerykańskiej na odcinku 
grecko-tureckim. Tak jednak nie jest.

Nasz sojusz r. .Tngosławła jest przede 
wszystkim jednym z oprilw w łańcu­
chu porozumienia I bratniej współ­
pracy narodów słowiańskich — tym 
samym jednak stanowi on poważny 
czynnik na arenie polityki międzyna­
rodowej, na której uzgodnione stano­
wisko państw słowiańskich odgrywa 
rolę niepoślednią. Nie jest ta rola, o- 
ezywiścle, łatwa, bo trudności do po- 
hdnanla man»v snoro, niemniej jed­
nak z odegrania Jc l  w  celu zaspoko- 
k-nla naszych potrzeb a zarazem w 
interesie pokoju i bezpieczeństwa o- 
gff-p.-o nie rezygnujemy.

Połączyły nas już nie tylko senty­
ment braterski i związki krwi, ale po- 
"r-ehr natury wyższej: konieczność 
wsnóinej obrony przed grożącym nam 
niehezpieceeńslwem niemieckim, któ­
re mimo klęski militarnej Niemiec 
wcale nie znikło. Odradza słę i zar 
graia. Narody słowiańskie przeszły w 
czasie ostatniej wojny przez próbę 
krwi przelanej wspólnie w obronie 
swego prawa do życia i rozwoju. W 
ogniu wspólnej walki wyzwoliło się w 
nas uświadomienie konieczności współ 
nraey dla osiągnięcia wspólnego celu.

debrze rozumianej naszej słowiań­
skiej raell stanu Doszliśmy na wzaje­
mne powiązanie się takimi umowami, 
które zapewniają nam całkowitą rea- 
llza-»e wytycznych ntizzej argodnionrj
paMtykl.
Dlatego roczn'ca paktu polsko-jugo- 

('owinńskiego nfe jest wydarzeniem o 
charakterze czysto pam' .kowym — 
posiada ona swoją aktualną wymowę 
i swoir nie tylko historyczne, ale I 
aktualne znaczenie.

Głos Polonii Francuskiej

te w odpowiedzi 
,eg i 'daniem

W zwląaku t  akcją zbierania podpl. 
aów pod petycje domagające się zawar­
cia trak ta tu  z Niemcami w Warszawie, 
Rada Narodowa Polaków we Francji wy­
dała następującej treści odezwę: 

Obywatelel
Polski Związek Zachodni wezwał wszy- 

itkie ośrodki polskiego życia parodowe- 
jo do wyrażenia swej woli poparcia iui- 
tjalywy Rządu w sprawie podpisania trak 
»tu z N:cmcami w zniszczonej przez nich 
itolicy n9«r»«o kraju — w bohaterskiej 
nieśmiertelnej Warszawie.

W y d a le n ia
dziennikarzy bułgarskich  

z Francji
?ARVZ, 17,111 PAP. Ministerstwo 

$pr,iw Zagranicznych komunikuje, 
n« niewłaściwe — 
— potraktowanie 

arzędników poselstwa francuskiego 
w JSofii nraz dziennik: rza francus­
ki'g", rząd francuski postanowił 
wydalić z granic Francji 2 dzienni

Rodacy I
N e ma Polaka, który nie powita z 

dością tej inicjatywy naszego Rządu. Po­
dyktowanie Niemcom warunków pokoju 
w Warszawie w miejscu najpotworniej­
szych ich zbrodni — będzie świadectwem, 
że zjednoczone i zwycięskie demokracje 
pragną uczynić wszystko, aby Niemcy nie 
stali się znów groźbą dla swoich sąsia­
dów.

W odpowiedzi na apel Polskiego Związ 
ku Zachodniego RNPF wzywa wszystkich 
Polaków na Wychodźstwie do podpisy­
wania list petycyjnych o zawarcie trak­
tatu pokojowego j» Niemcam w W arsza­
wie. Podpisane listy petycyjne zostaną 
przesłane na ręce czterech ministrów 
spraw zagranioznych, obradujących w 
Moskwie.

Na listach tych nie może zbraknąć pod­
pisu ani jednej Polki, ani jednego Pola­
ka na Wychodźstwie, które Tespołl się z 
krajem w głośnym a sprawiedliwym żą­
daniu zjednoczonego narodu.

Aby głos Polonii we Francji rozległ się 
potężnym echem, apel do Wychodźstwa 
o podpisanie list petycyjnych winien być 

_ „ wydany wspólnie przez wszystkie organi-
carzy bułgarskich, a pozostałych I racje polskie na Emigracji, bez względu 
pozbawić przywilejów, z których
korzystają we Francji przed ttwi 
ciele prasy zagranicznej. W , dal mi 
ł Francji zostali; k o 'i 's o  dcnl ty­
godników „Ziemilak" i „Nowiny" —
3’ lakow oraz przedstawiciel dzien­
nika „Rabotniczes&oje Dielo" —
Streikow.

Ambasador Weade
o stosunkach polsko-jugosłowiańskich

nELGRAD, 17.3 PAP. W związku z pierwszą rocznicą pol­
sko-jugosłowiańskiego traktatu o przyjaźni, która przypada ua 
18 bm., korespondent PAP w Belgradzie uzyskał od ambasadora RP 
w Belgradzie Jana Karola Weadego odpowiedź na następujące 
pytania:

Jak Pan ambasador ocenia do­
tychczasowe osiągnięcia w sprawie 
realizacji umów, zawartych między 
Polską i Jugosławią?

W okresie między dwiema wojna­
mi stosunki polsko-jugosłowiańskie 
były raczej nikłe. W ośrodkach kie­
rowniczych obu państw nie docenia 
no znaczenia bliższej współpracy 
naszych krajów tak na polu polity­
cznym jak gospodarczym czy kultu 
ralnym. Istniejące stosunki miały 
charakter formalno-kurtuazyjny i 
spsowadzały się w praktyce jedynie
Limuiwi a*awemr̂w -»cw»»»j u w nunuMaBanwąmbmbburnom*✓
Premier na Śląsku
KATOWICE. W godziuach poran­

nych dnia 16 b.m. przybył do Kato 
wic Premier Rzeczypospolitej i se­
kretarz generalny PPS Józef Cyranjczesnej 
kiewicz. Premier Cyrankiewicz wziął 
udział w wiecu aktywistów PPS 
w sali kina „Zorza" który zgroma­
dził kilka tysięcy członków partii.

Premier wziął również udział 
w zebraniu PPS w Chorzowie 
w gmachu Teatru Miejskiego

ra-

na £0 czy należą one do Rady Narodowej, 
szy leź nie.

Głos naszego narodu będzie r  tym więk 
wysiuchiłó’ uwa''a, Jeśli bedzio glo­

bem W SZYST''KH ' zjednoczo­
nych wc ws’*ł'’pri irvsli i wspólnym dą­
żeniu iapc«ri’‘,',n 's szczęśliwej przyszło­
ści naszemu krai-wi;

do luźnych kontaktów dyplomatycz- 
no-turystycznych.

Należy ze szczerym zadowoleniem 
sfwierdzić, że rauędzy Polską i Jugo 
sławią istnieje pełne zrozumieuie 
wzajemnych potrzeb, czego wyra­
zem jest poparcie udzielane sobie 
wspólnie przez nasze kraje w żywo­
tnych zagadnieniach międzynarodo­
wych i innych, Polska i Jugosławia 
zwracają szczególną uwagę na' 
współpracę gospodarczą i kultural­
ną. Zadowalające rezultaty można 
zanotować na polu współpracy kul­
turalnej. W tej dziedzinie warto 
choćby wymienić niektóre pozycje. 
Tak np. dokonano wielu tłumaczeń 
z literatury polskiej na język serb- 
sko-chorwacki i jugosłowiańskiej na 
polski. Przyswojono jużlOutwoiów 
naszej literatury khsycznej i współ 

oraz w opracowaniu znaj­
duje się dalszych kilkanaście. C iraz 
intensywniejsze i obszerniejsze sta­
ją się publikacje w prasie codzien­
nej, periodycznej i fachowej. Dalej 
podkreślić trzeba goszczenie przez 
Jugosławię polskich sierot, urucho­
mień e w Belgradzie polskiego biu­
ra informacyjnego i stałej wystawy 
fotograficznej, zwiedzanej przez 
wiele tysięcy osób, utworzenio w 
uniwersytetach w Polsce i Jugosła­
wii stałych lektoratów i katedr lite 
ratury i języki naszych narodów.

— Jakie z i dania stoją obecnie 
przed Polską i Jugosławią?

—- Zadań tych jest bardzo dużo. 
Wymienię tutaj najważniejsze. W 
dziedzinie współpracy politycznej

Piany pożyczkowe Tramom®
Waszyngton 17 3 PAP. Jak utrzy­

muje „Arrny and Navy Journal" 
prezydent Truman planujo udziele­
nie pożyczek nie tylko Grecji 
i Turcji lecz innym krajam, który­
mi interesują się ostatnio specjalnie 
Stany Zjednoczone.

Ogólna suma tych pożyczek ma 
wynosić 5.7Ć0 milionów dolarów. 
Podział ma być następujący: Grecja 
i Turcja — 400 milionów, Austria — 
155 milionów, państwa bałkańskie— 
200 milionów, Niemcy — 475 milio­
nów, i w razie wycofania się Wiel­
kiej Brytanii — jeszcze dodatkowo 
500 milionów dolarów, Japonia oraz 
inne państwa na Pacyfiku — 200 
milionów dolarów.

Wspomniany dziennik twierdzi, 
źe prezydent Truman wysunął swój 
projekt po przedstawieniu mu szcze­
gółowych materiałów przez jego 
doradców wojskowych oraz przez 
ministra spraw z a g r a n ic z n y c h  
Marshalla.

Niektórzy obserwatorzy nazywają

rok bieżący i następny, jako lat1 
odbudowy i umacnianiu pokoju 
światowego, niechybnie jeszc. e bar­
dziej zacieśnia solidarność i współ­
pracą naszych kraiów na polu mię­
dzynarodowym. Gdy tu i ówdzie 
budzą się nowe apetyty, gdy rozle­
gam się groźby, mącące rozwój 
współpracy międzynarodowej, nasze 
kraje, tek bardzo w zachowaniu po­
koju zainteresowane, muszą uczynić 
wszystko możliwe, by ten pokó| za­
chować i utrwalić, l a  nasza solidar 
ność słowiańska, połączona ze współ­
pracą z innymi narodami demokra­
tycznymi, skupionymi w Orgunizacji 
Narodów’ Zjednoczonych, winna pizy 
nieść rezultaty oczek wane przez 
wszystkie miłujące wolno; ć naiody.

W dziedzinie gospodarczej i han­
dlowej należy w obopólnym int-re- 
sie pogłębić, rozszerzyć i zsynchro­
nizować naszą ekonomikę. Odnośnie 
współpracy kulturalnej mam nadzie­
ję, że mająca się wkrótce ukonsty­
tuować komisja, przewidziana kon­
wencją, jeszcze bardziej rozszerzy 
zakres działania na polu wymiany 
dóbr kulturalnych. Specialny nacisk 
będzie się kładło na liczniejszą, niż 
dotychczas, wymianę stypendystów. 
Mam również nadzieję, że w nie­
długim czasie uda się nam zainicjo­
wać szeroką turystykę.

Wierzę, że przy dalszej współpra­
cy przyspieszymy osiągnięcie tego 
celu.

Am basador R. P.
u Prezydenta Benesza

PRAGA, 17. III PAP. Prezydent 
Czechosłowacji dr Benesz przyjął 
na dłuższej audiencji ambasadora 
Wierbłowskiego.

oOo-

plan prezydenta Trumana „duktry- 
ną Mouroego w zastosowaniu do 
całego świata", inni zaś „nowa 
ustawą o pożyczce i dzierżawie".

-------- -oOo--------

C lay zaw ezw any
do M oskw y

Londyn, 17.3 (APl). Amerykański 
sekretarz stanu Maishalł wezwał do 
Moskwy gen. Clay‘a, który jest jego 
doradcą w sprawach niemieckich 
Jakkolwiek geu. Clay objął p > ustą­
pieniu Mc Narney’a dowództwo wojsk 
amerykańskich w Niemczech, uzm no 
źe zagadnieuia, będące tematem 
rozmów w Moskwie są tak wielkiej 
wagi, że usprawiedliwiaj chwilowe 
opuszczenie przez gen. Clay’a n v o  
objętego stanowiska.

Zgoda w Narodzie
buduje dobrobyt
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Uchodźcy, deportow ani
i reorganizacje terytorialne

na siole obrad w Moskwie
MOSKWA. 17.3. PAP. Posiedzenie

Pady Ministrów Spraw Zagranicz­
nych na którym przewodniczył min. 
Marshall, pośw.ęccne było zgodnie z 
wczorajszym wnioskiem min. Mołoto- 
wa. omówieniu sprawy uchodźców i 
osób deportowanych oraz reorganiza 
cji terytorialnej.
Sorawa zaproszenia Albanii
Na początku pcs edren a  min. Mo- 

łotow wvsunął wniosek o wysłucha­
nie reformacji o pos cdzcniach zastęp 
ców do spraw Niemiec, którzy w pra 
cy swej napotkali na pewne trudno­
ści. Zastępcy osiągnęli porozumienie, 
co do zorganizowania narady kcnsul- 
tacyjno-inforraacyjncj z udziałem czle 
rech mocarstw’ reprezcniowanych w 
Radzie Ministrów oraz państw sojusz 
aiczych, które sąsiadują z Nicm.com 
i brały udział w wojme przeciwko 
Niemcom, natomiast delegaci amery­
kański i angielski sprzeciwili s ę wnio 
skowi radzieokiemu, popartemu przez 
delegację francuską o włączeniu Al­
banii do państw uczestniczących w na 
•ad zie k onsulsa tywno-i n forma cy j ne j, 

Ministrowie zgodził, się na wnio­
sek Mołotowa, by sprav/a udziału Al­
banii rozpatrywana była przez Radę 
Ministrów, zastęocom zaś polecono 
sporządzić na 20 marca br, sprawoz­
danie o reguła m nie przygotowania 
trak la*u z Niemcami.

Uchodźcy i deportowani
Następnie ministrowie przeszli do 

omawiania kwesti' uchodźców i osób 
deportowanych. Oświadczenie, charak 
fryzu jące  stanowisko delegacji frau 
cuskiej złożył Bidault, który podkre­
ślił, iż delegacja francuska pragnie 
wszelkimi środkami uniknąć przclud 
nienia w Niemczech, które mogłoby 
skłonić Niemcv do ekspnnsr.

Następnie głos zabrał Bevin. Ze 
strefy brytyjskiej powróciłó dotych­
czas do krajów ojczystych około 2 
milionów osób. Pozostało tam jednak 
jeszcze 230 tvsięcy uchodźców, a w 
ich liczbie grupa 111 tys, Polaków, 
którzy przysparzają najwięcej kłopo­
tu i nie chcą wracać do ojczyzny. Zda 
mem Bevina, rozwiązaniom kwestii 
tych osób byłoby osedlenie ich poza 
granicami Niemiec, nie odrzuci jed­
nak przy tvm możliwości, że część z 
nich mogłaby osiedlić się , urządzić 
w Niemczech. Bevia oświadczył, że 
robiono wszystko, by skłonić je do 
powrotu do kraju. Pobyt łyctj osćb w 
Niemczech — zdaniem Bev:na — jest 
dużym ciężarem dla płacących podat 
ki Anglików.

Bevin stwierdził, źe w strefie bry­
tyjskie! panuje znaczne przeludnień e 
i wymienił cyfrę 1 do 1,5 miliona 
Niemców przyjętych przez strefę bry 
tyjską, którzy przesiedleni zostali z 
terenów przekazanych, zgodne z u- 
chwiłam : poczdamskimi, pod władzę 
rządu polskiego.

Bevin oświadczył przy tym, źe stre 
fa brytyjska nie jest w stan’e wchło­
nąć więcej Niemców i zaproponował 
utworzeń e specjalnej komisji, składa 
jącej się z Niemców, ce’em równomic; 
nogo rozmieszczania iwchodź^ów nie 
mięciach, którzy powrócili do Nie­
mec,

Oświadczenie delegacji radzieckiej 
w tej sprawie odczytane zostało przez

PRAGA. 17.3. PAP. W Instytucie 
Francuskim w Pradze wygłosił odczyt 
na temat- problemu niemieckiego am­
basador republki francuskiej w Cze­
chosłowacji, Maurice Dejean. wybit­
ny znawca tych zagadnień, który w 
najbliższych dniach wyjedzie do Mo­
skwy j jrko członek delegacji fran­
cuskiej weźmie udział w konferencji 
czterech mocarstw.

Poruszając kwestie zawieranych

WARSZAWA. 17.3. W  Prezydium 
Rady Ministrów w obecności Premie­
ra Józefa Cyrankiewcza i licznego 
grona zaproszonych gości odbyła się 
uroczysta dekoracja zasłużonego dz'a 
łacza i bojownika o wolność i mepo- 
d’egłość, u ; estnika walk o wyzwole­
nie Hiszpanii posła Tadeusza Ćwika, 
Prezesa Głównego Urzędu Inwalidz­
kiego i członka CKW PPS.

Ceremonii dekorowania Krzyżem 
Grunwaldu 3-go stopnia dokonał ge­
nerał broni Świerczewski, obecny wi­
ceminister MON-u, w asyście genera-

Ostatnia wola Roosevelła spełniona
WASZYNGTON. 17.3. PAP. De­

partament Stanu spełnił jedno z ostat 
nich życzeń zmarłego prezydenta 
^rnnklina Roosevelta, publikując peł

ny tekst traktatu wersalskiego, pod­
pisanego dnia 28 czerwca 1919 r., któ 
rym zakończona została pierwsza woj 
na światowa-

Wyszyńskiego. W strefach .zachodnich 
znaiduie się 827 tys osćb deoortowa 
nych. w tym m. Jn. 221 tys. obywateli 
radzeckicb, 266 tys. Polaków, 24 tys, 
Jugosłowian i 7 tys. Czechów. Rząd 
radziecki zaniepokojony jest losem o-i

6j przekazać przestępców wojer. 
nych państwom za nteresowanym,

7) utworzvć komisję czterech mo­
carstw dla ?badania sytuacji w obo­
zach uchodźców w trzech strefach za 
chodnico, żeby ustalić, jakie są źyere 
nia uchodźców w spraw.e powrotu do 
ojczyzny.

Następnie krótkie oświadczenie złe
bywateli radzieckich, k'órzv z pcwo- j żył minister Marshall. Przejecie spra- 
cłu presji faszystowskiej pozostali wy uchodźców przez Radę Ministrów 
poza gran cami Związku Radzieckie- mogłoby — zdaniem Marshalla — 
go i nie mogli pewró-ić do ojczyzny. skonn.pl koWać pracę organizacji mię- 
Oprócz tego uchodźcy werbowani dzvnaroćov-ej.
cą Jo organizacji o cha rek'orze oół-1 Reorganizacja feryforialn.s 
wojrkowym. W  chwili obecnej ani w} NastępniŁ. ministrowie przeszli do 

re e radzieckiej. am na łcrcnic j omawiania sprawy reorganizacji tery­
torialnej N 'emec, według sprawozdauchodźców
nia Rady Kontroli. Chód?

rzenńe w kwietniu 1946 roku jedne­
go z okręgów Reinland, Hesse i Mas- 
sau w strefie amerykańsk ej, połączę 
nie Wirtembergii i Badenii, utworze­
nie z zemi westfalskiej — nowej zie­
mi północno-reńsko-westfalskiei, kra­
ju Dolnej Saksonii w strefie brytyj­
skiej itó. W strefie radzieckiej rów­
nież nastąpiły pewne reorganizacje 
terytorialne, ale stało się to ieszc’ - 
przed utworzeniem sojuszniczej Rad ź 
Kontroli. Natomast w strefach z :- 
chodrich zmiany nashąpiły już po ro 
poczęciu działalności Rady Kontro? 
i to bez zapytania tej Rady o zgod' 

Na wniosek Mołotowu, by reorga- 
nzacje terytorialne dokonywane b-• 
ły jedynie za aorebatą Rady Kontro­
li, Bevin wyraził w zasadzie zgod- 
dodając jedynie, źe 9j»rawa ta zw 
zana jest) z całokształtem zagadnie 
nia j me ehemłby podejmować wież' 
cej uchwały już teraz. Ze zdanien 
Bevina zgodz'1 się Marshall. Na tyr? 
omawianie punktów sprawozdania < 
osobach deportowanych i reorgar’’," 

tu o ul-wojcji terytorialnej Niemiec zakończono 
oOo---------

Nowi oficerowie łączności
zasilili szeregi W. I*.

ZSRR nic nr> żadnych 
państw sojuszniczych,

Dtdegat rc.dzk—ki wysunął propany 
cię, bv Pada Ministrów poleciła Ra 
dz:2 Kontroli:

1) zanewmć wolny dc-top do obo­
zów oficjalnym przedstawicielom 
państw sojuszniczych,

2) zabronić uprawiania propagandy 
wratf ei wobec państw sojuszniczych 
i działalności, mającej n.n celu prze­
szkodzenie powrotowi uchodźców do 
ojczyzny,

3) rozwiązać natychm ast wszystkie 
komitety i ośrodki wrogo ustosunko­
wane do jakiegokolwiek państwa so­
juszniczego

4) zabronić werbunku osób deoorto 
wanych do organizacji półwojskowych 
oraz zwolnić osoby deportowane ju 
zmobilizowane,

5) zarządy obozowe powinny wyda 
wać uchodźców poszczególnych tiaro 
dowośei przedstawicielom rch krajów 
ojczystych,

SIERADZ. 17.3, W Sieradzu odbył 
się uroczysty obchód drugiej roczni­
cy istnienia Oficcrsk ei Szkoły Łącz­
ności w Sieradzu, połączony z promo 
cją podchorążych i zaprzysiężeniem 
aowaprzyjętych elewów.

Na uroczystość przybył do Siera­
dza m nister Obrony Narodowej Mar 
szalek Rola-2vrjierski, minister Poczt 
i Telegrafów Putek i inni. Po owacyj 
nym powitaniu Naczelnego Wodza 
przez Sieradzan u bri m m asta. przy­
jął on raport Dowódcy Szko?v, po 
czarna odbyła się Msza Połowa. Z ko­
lei Marsz. Żymierski odebrał orzys ę „{^działek o godz. 12. Komunikat pod 
chorążych, a następn e dokonał ś»o-i kreślą, że w razie potrzeby stan wo- 
bistej promocji absolwentów Szkoły i jenny zostanie ponowne wprowadzo­
na podporuczników j chorążych wojsk J ny.

Nowa sy tu a c ja  w E u ro p ie
w oczach francuskiego dyplomaty

tów jest znacznie bardziej skoordy­
nowany, aniżeli przedwojenny. W sy 
stornie tym rola Polski dzisiejszej 
jest zgoła odmienna od roli Polski 
beckowskiej, która nic tylko unemo- 
źliwiała wszelką współpracę nrędzy 
Paryżem a Moskwą, ale zachęca a na 
wet Niemcy do występowania prąec.w 
ko Czechosłowacji. Obecnie Związek 
Radziecki, Francja, Czechosłowacja 
i Polska, związane umowami, będą się

przed woiną umów, ambasador Dejean ! wza jemn e uzupełniały .i wzmacniały, 
podkreślił, źe dzisiejszy system pak-j Pogkreślwsay na.tępnie z.aczcnie

Dekoracja uczestnika
walk w Hiszpanii
licji i towarzyszy „Dąbrowszczaków", 
wśród których obecni byli: gen. Ko­
mar, wicemin.ster Szyr, wiceminister 
Mietkowski, dyr. Ziółkowski, płk. To- 
ruńczyk, płk. Szlejen oraz niosący o
fiarną pomoc „Dąbrowszczakom" o-| kich, likw dacji Prus Wschodnich i 
hecny prezes „Czytelnika" płk. Borej j wzrostu potencjału przemysłowego 
sza. Polski.

---------------o0o--------------

Kiarncy ptapą być rejsrezMtmm
BERLIN. 17.3. PAP. Jak donosi 

brytyjska agencja prasowa w Niem­
czech, unia chrzęści jańsko-demokra- 
tyczna oraz unia chrzęścijańsko-spo- 
łeczna zaprosiły partię socjal-demokra 
tyczną, liberalno-demokratyczną, oraz 
socjalistyczną partię jedności na- 
wspólną konferencję d 'a  Wyłonienia 
reprezentacji całych N emiec, która 

* miałaby *ię udać na konferencję mo­

łącznośc . Najbardziej wyróżnia ;ący 
się absolwenci Szkoły obdarzeni zosla 
li przez Marszalka joamiątkowym pc 
darunkami w postaci 2 zegarków.

Po defiladzie Marsz. Żymicrsk w 
towarzystwie min. Putka i woj. Szy­
manka udał się do OPcerskrej Szkol} 
Łączności, gdzie spożył obad w to­
warzystwie oficerów i podchorążych

----- oOo------
W  Palestynie spokojniej

JEROZOLIMA. 17.3. PAP. Komun 
kat oficjalny zapowiedział zniesienie 
stanu wojennego w Palestynie w po-

paktów wschodnich oraz ostatnio za" 
wartej umowy czechosłowacko - pol­
skiej dla dobra słowiańszczyzny i ca 
łego świata, ambasador Dejean wyra­
ził nadzieję, że wkrótce pakty te zo­
staną wzmocnione przez zawarcie u- 
mowy francusko-czechosłowackiej 1 
francusko-polskiej.

Mówiąc o konieczności militarnego 
zabezpieczenia państw europejskich 
przed Nemcami, ambasador Dejean 
poświęcił dużo uwagi Polsce. Podkre­
ślił on, że nowa Polska ze swymi gra 
nicami na Odrze i Nysie stała sic dla 
Niemec przeciwnikiem poważnym 
Zmiana terytoriów, jaka zaszła w tej 
części Europy, zmieniła zupełnie sy­
tuację strategiczną. Prelegent przypc 
mniał słabość strategiczną granic daw 
nej Polski, a w szczególności niebez­
pieczeństwo, zagrażające jej stale 
ze strony Prus Wschodnich, a w związ 
ku z tym podkreślił znaczenie utrzy­
mania obecnych granic polsko-niemiec

skiewską. Przewodniczący partii li­
beralno-demokratycznej dr. Kuelz w-j 
raził w zasadzie gotowość do wzię­
cia udziału w konferencji. Stanowisko 
partii socjal-demckratycznej i socjali 
stycznej partii jedności nie jest jesz­
cze znane. Przywódca parti sccja!-de 
mokratyczncj Schumacher zamierza w 
początku przyszłego tygodnia prze­
mawiać w Berlinie.
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A to m o w e  p ia n y
prezydenta Argentyny

Nowy Jork, w marcu. 
(AP1) Po odkryciu w —rgentynie wici* 

Jfeh złóż uranu, rząd argentyński zapro- 
łd Światowej sławy niemieckiego uczone­
go W ernera Iteisenbcrga, zapoczątkowu­
jąc. tym szeroko zakreślony program ba­
dań nad energią,atomową. Programu te- 
f o  nie można traktować, jako utopijne 
marzenia jakiegoś małego narodu. Nale­
ży uprzytomnić sobie, że badania te ma­
ją wyraźnie wojskowe cele. Argentyna 
posiada bowiem surowiec w postaci' ura­
nu, ma pieniądze; a poza tym postarała 
łię  o uzysk;nie współpracy ludzi, dobrze 
•Dających się ca  rzeczy. Diatego też trze­
ba do atomowych planów Argentyny pod­
chodzić poważnie i bynajmniej ieh nie 
lekceważyć. Oto fakty, które wziąć nale­
ży pod uwagę.

Uran, łor i 110 uczonych
Argcntyia posiada uran i tor. Poza ist- 

niejihcymó dawno już w tym kraju nie­
wielkimi ilościami tych pierwiastków, 
łwieźe odkryca wykazały, że w prowincji 
Mendoza znajdują się wielkie złoża ura­
nu. Prof. W erner Heisenberu wie podo­
bno o  wiele więcej o energii atomowej, 
>iż ktokolwiek inny na świccie, za wy­
jątkiem tych kilku uczonych, którzy pra­
cowali nad wynalazkiem bomby atomo­
wej.

Prócz Heisenberga w Argentynie znaj­
duje się już dr Guido Beck, Czech z po 
citedzenia, wybitny znawca energii ato 
•nowej. Pracuje on spokojnie w górach 
Cordoby <><i 1948 r. Zorganizował on As- 
•oc ocion Fioiea Argentin.% złożoną zc 
110 najwybitniejszych krajowych i spro­
wadzonych z zagranicy uczonv-ch.

Trzy źródła funduszów
Argentyna posiada trzy ustawy, regu­

lujące kwestie funduszów na finansowa­
nie badań nad energią atomową. Piefw- 
•za z nich, przedłożona niedawno do za­
twierdzenia na sesji plenarnej kongresu, 
zakwalifikowana została jako „tajne pra­
wodawstwo wojskowe". A jedna z klau­
zul argentyńskiego planu pięcioletniego, 
przewidująca tajność nieograniczone śó 
kredytów na wszystkie cele obrony na­
rodowej, stosuje się również i przede 
wszystkim do badań nad energią atomo­
wą.

Wszystkie znajdujące się w Argentynie 
złoża uranu oddane zostały pod kontrolę 
rządu w celach „obrony narodowej". 
Wszelkie inne surowce, które mogłyby w 1 
najbliższej przyszłości być uznane za po­
trzebne, już z góry zostały zarezerwowa­
ne dta celów wojskowych.

Delegatura Komisji Specjalnej w Dub­
linie yzpadła w grudniu ul i. na ślad de­
fraudacji dokonywanych przez Wiśniew­
skiego Tadeusra, dyrektora Wojewódz­
kiej Hurtowej Zbiornicy Z teras w Dub­
linie.

Wiśniewski dokona! w okresie od jmź- 
driern-ka t945 r. do grudnia 1946 r . w  
regu nadużyć w Chełmie, Kraśniku i in­
nych miejscowościach. Przejmując up. w 
tych niiaitacli bazy wojskowe, tia łe..-ęnię 
których znajdowały się daże zaoasy zło­
mu, żelaza użytkowego, metali koloro­
wych, n e podawał w zestawieniach prze­
syłanych do Centrali Złomu w Ko,owi- 
c.ach pełnej’ ich i ości, pobierając polem 
ra złam — jako niby zebrany w terem* — 
wyższa ceny.

Poza tyńi Wiśniewski bez wiedzy Cen­
tral. sprzedawał butom i fabnkom  itom. 
a odbiór sum zań pobranych kwitował 
ikcyinrmi nazwiskami: T. Marchwiński, 

)ol ń«k W. Książe tub odmawiał wy­
dania pokwitowania.
, W ten sposób Wiśniewski sp.-rcdał „na 
.ewo ' 1.921 tony złomu, 91 fon łusek że­
laznych 47 ton żelaza użytkowego, na 
czym na „czysto" zarobił 1.293 tys. zło­
tych, a Skarb Państwa naraził na równi 
stratę.

Podczas przyprowadzania jednej *• 
wietu transakcyj (hm  razem sprredaw il 
7,5 t aiumini-unj z zarobkiem 60 tys. zło­

Z  nowych w ydaw nictw
Ofthj.e Wflli OiIMNII Mhl hł XXI U >■!:■•! S5US

ZBYSZKO BT.ONORZ: „Od Opola do 
Wrocławta". Państw. Zakł. Wydaw. 
tek . Warseawa, 1945. Str. 50.
Broaaura Bednoraa. powstać mogła jody, 

ale w wysokiej atmosferze roku 1945, kiedy 
fakt przyłączeniu, starej dzulnioy śiąsfciej 
upoił serca jej mieszkańców, rodowitych 
ślązaków, szczególnie tych spośród Inter 
lcktuallstów, którzy znali dzieje I literaturę 
macierzystej Polski. Gorący patriotyzm i 
•eczery entuzjazm wionie z każdej stroni­
cy tej porywającej książki. Dobrze się sta­
ło, to  tego rodzaju porywy utrwalona zo- 
•taty w wydawnictwie.

AUGUST M  GRABOWSKI: „Podróż 
ów Prus (1844)". Opr. Kr. Plemdzka, p. 
8. W. S. Warszawa, 1940. Str. 44.

Dla Złom Odzyskanych Polska oddaje 
wazyst.ko. Nie pomylimy się, twierdząc, żo 
Wydrukowanie książki Grabowskiego — to 
Cząstka naszej daniny duchowej, doskona 
ly przyczynek, by zastać na t-ch  terenacn 
nowo, owocnie zakwitające żyoiąt.

Wydawnictwu trzeba przyklasnąó z peł 
nym uznaniem dla azczęśliwie dakc-nanogc 
odkrycia na polu naszej tlteratuiy dotyczą­
cej dawnych Prus Wschodnich. P  /mlnąw'- 
cay fakt, że publikacja stanowi dokument z 
przeszłości, ma ona ta ł walory literackie, 
które robią z niej inteiesuiącą lekturę. 

LESZEK GUSTOWSKI: .Polska a Po­
rno .zo Oflr.ańsklc", P.J5.W.S. Warszawa.
1943. Str. 148.
Po obszernej monografii Józefa Mitkow 

sklcgo, po książce Stanisława Holsztyńskie­
go pt. „W piastowskich grodach Pomorze 
Zachodniego", popularne studium Gustów, 
sktego o Pomorzu Zachodnim przyjęte sw­
atanie z wdzięcznością przez s-swokle kola 
czytelniaze zainteresowane Ziemiami Od­
zyskanymi. Dowiedzą się one z jej kart, jak 
mimo wszystko słowiański element utrzy­
ma! się dhjgo na tych terenach. Dowiedzą 
się, że do wieku XVII, kiedy ostatni ksią­
żęta słowiańscy ze Szezscinh wygaśli, ko­

energią atomewn przy irgeutyrtsit w i»>.- 
riśierstw ie wojny. Ustawa o utworzeniu 
tego centrom przewiduje obuwią-ki «-ą 
współpracę wszystkich la i (oratoriów, pro­
wadzących badania atomowe, tak źr w-z. i 
kie osiągnięcia w lej dziedzinie-mogą hvf 
wykorzystane przez ministerstw* wojny 
K uprzednio nchw»lone dwie ustawy ».n- 
.•ełs- skonstruowane w Jen sposób. >r każ­
dy fizyk, znajdujący się w Argentynie, 
może być „zm obilizow an" do prs»e» nad 
przeprc wadzeniem rzekomego programu 
atombwego. Poza tym wszystkie radioak­
tywne surowce £rpen‘smv zesłały nnań- 
stwowione, « dla zdobyczy ednesy ednie- 

:u, m w  ,,ers'noiu te-hnlezne-o urnrtinr-MMze 
Arowi- '.”in «  bvi 4 *»'k«ły. mogące wysakoMĆ prze 
. “ szło 1CW1 ludzi.

Pfóci równych uans
- Rzymu nie zbudowano w jeden dzień, 
a Hiroszimy nie zburzono w ciągu jed­
nej nocy. Żadne, nawet nu najwlęfcosą 
skalę prowadrone badania nad energią 
atomową, nie donrowadzą Argenlyns- ■» 
szybkim tempie dn zdobycia tajemnicy 
bemby atomowej. Decz setki mniejszych 
zagadek i problemów zosta'v już rozwą- 
aanc przez grupę ucranych amerykań­
skich i Argentyna w pełni może je wyko­
rzystać.

Tym niemniej Argentyna potrzebować 
będzie przynajmnej dwóch lal czasu — 
tak iak potrzebował! y tego każdy inny 
naród ■— dla wyprodukowania dostał*- 
ornej ilości m nterału, który obrócić hę- 
dzię można w broń atomowi. Pró*z rów­
nych sznns z innymi narodami, które roz­
poczęty bndania nad energią at'mową. 
Argentyna ma złoża uranu, toru, pienią­
dze 1 wybitnych uczonych niemieckich.

WlliUun K. Uisrlle

Z początku uczeni nie rokowali wtel 
kich nadziei badaniom nad energią ato­
mową w Argentynie, a to z powodu bra­
ku wybitnych uezoeych i dosta ocznie 
wykwalifikowanego i doświadczonego per 
sonelu technicznego. Ten problem zo­
stał jednakże rozw ażany przez zaprosze­
nie W ernera Heisenberga i obecność w .Ar 
gonśjmie Becka.

Heisenberg i Beck
Heisenbcrg byt jednym z przodujących 

uczonych w wyśegu, którego celem bytu 
ujarzmienie energii atomowej. Otrzymał 
on za swe badania nad budową atomu 
nagrodę Nobia w 1931 r., gdy miał za­
ledwie 30 iat. Oficjalnie zaproszony ze­
słał do Argentyny na cbjęcie stanowiska 
w projektowanym przez Ministerstwo Ma 
rynsrki Inshtuto de Tclecointinicaciotie,

Ktisenberga -i.a , ządu arge<iąyń«k!ego wię 
cej będzie joriala wspólnego z argentyń­
skim programem badań nad rn eręb  a'.»- 
tnową, niż z instytutpm M in i^ rs tw s Ma­
rynarki.

Guido Beck jesł drugsn bwdacMos <sto-
ynowyin, którego obecna praca . o_
tynie odbiega n e e o  ad jego specjalno­
ści. Oficjalnie jest cn astrofizykiem w 
Naradowej Akademii Fżryki i Nauk Przy­
rodniczych w Cordobie. Współpracował 
<>U ze wszystkimi piawie stawami w dzie­
dzinie badań atomowych —  - Heisenher- 
giem w Niemczech, ze zmarłym lordem 
Rutherfordem w Cambridge ’ r. Niobem 
Bohrem w Kopenhadze.

Mobiiizżtcj^ „ałomowa*
Dowodem tego, że badauia aad ener­

gią atomową w Argentynie mają wyraź-
jednakźe kota naukowe w Buenos Aires nc cele wojskowe, może służyć między ,n- 
uwanają, że jest nem at pewne, że praca Jnymi fakt utworzenia centrum badań nad

Wyhrycie milionowej alert
w Lublinie tych) został aresztowany pTzez Komisję 

Specja.ną, która równocześnie nn o 'kry­
cie strat Skarbu Państwa zablokowali kil 
kaset tysięcy złotych, należnych Wiśniew­
skiemu od Centrali.

W spraw ę Wiśniewskiego Delegatura 
Komisji Specjalnej w Lublinie wysłała do 
A arszawy wniosek o skaranie go na 2 
'aln obozu pracy.

•Dochodzeń e Delegatury lubelskiej «lik 
widowało nadużycia w Hurtowych Zbior­
nicach Złomu aa terenie całego kraju, po­
ili. waz Centrala Złemu w Katowicach wy­
da a szereg zarządzeń, które działają 
wstecz na 2 lata j zmierzają do wyegze­
kwowania poważnych sum od innych hur­
towników. którry postępowali w pod00- I 
ny, jak Wiśniewski, sposób.

O b ra d y
Powiatowych Lekarzy Wet

W .'-obotę odbył się w lubelskim U-' 
rzędzie Wojewódzkim Zjazd Powia­
towych Lekarzy Weterynarii. na któ­
rym omówiono sprawy zwalczani* 
chorób zaraźliwych wśród zwiertąL

Zjazd ten odbył się w związku j  
u  . .  ustanowieniem orzy Ministerstwie Roi
Mamy nadzieję, że defraudantów sp o t-1 niciwa j Ref. Roln. Nadzwyczajnego, 

ka należyta kaia za „robienie m ajątku" Naczelnego Komisariatu do VUalln 1 
zouzlcia apeteczaństwa i P«ń'twa. (L) | C borotam i Zaraźliw ym i, (L).

—- ■■ o0(» —— —

Amerykańskie desiawy dla Europy
Jak wiadoma Komitet Techniczny Ra- I potrzeby Polski, stwierdzić wypaduie żc

dy Społeczno-Gospodarczej UNO określił 
, wartość ni-abędnoj pomocy żywnośęio- 
I wej dla Europy <io tegorocznych zbiorów 
i na kwotę .610 milionów dolarów, W kwo­
cie tej znajdują się również potrzeby Pol­
ski, ocenione na 140 milionów dolarów.

łtezTii atern tej opinii był zgłoszony o- 
statnio w Kongresie Amerykańskim wnio 
sok o wyasygnowanie 360 milionów doi. 
na .lątyehniiaslou ą pomoc żywnościową 
dla Europy, j-eferowatiy już na Komisji 
Zagraniczne i k ongresu p. zoz podsekreta­
rza stanu Claytona.

Pomimo braku dcdychczo* wiadomości, 
v jakim stopniu w wymienionej kwocie 

360 milionów doi. zostały uwzględnione

Zagran iczne  
T-wa Charytatywne

pomogę Polsce
W Ministerstwie Zdrowia odbyta się 

konferencja członków Rady Żagranicr- 
nyrh Towarzystw Charytatywnych w Pol i 
sce.

Przewodniczący konferencji p. Courvoi- 
sier (Szwajcaria) oświadczył Imieniem! 
charytatywnych organizacji zagranicz­
nych, że zdają aebie one sprawę z tego 
w jak trudnych warunkach odbywa się 
praca Ministerstwa Zdrowia i jak wiel­
kiego wysiłku potrzeba było ze strony 
Służby Zdrów a, by osiągnąć dodatnie .vy 
niki. Zapewnił również, żc organizacje 
zagraniczne potowe są uczynić wszystko

Komisja Techniczna jako jeden z najwai 
niejszych postulatów uznała raspnkojen e 
na-zego deficytu zboż.iwcgo. Przypułi- 
czeć więc natęży, że z chwilą uwzględnie­
nia wspomnianego wniosku, i’nslae v 
zbóż dbi Furo-py u'egną wrćalnemn 
wzmożeniu. Dodać należy, że Polska mo­
że również liczyć na etrzyma-Fe non.ocj 
z Funduszu Dziecięcego > UNO.

0m oM .. katli/u, lalki,,, 
hitlo/ia  igły^,

Xiaty palą /ajW...
tańcujące uWłj/„.

Powiciu 44'a«n w eekrocks.* 
^4IPż£żiSSC2Y£<'  tiotep óędsM 
Pawieizoia
~  Go nabycia ? — wszydWe,

Cena «( 10. f i uX r  ,  7  m' ; SŁk,aftCÓW te> co jest w ich mocv aby ułatwić pracę
«m dn.czo nam uobrc‘yn -z.v 1 pokrewfly. pc.i>sk>] ę,,!?bv 7.m)w,a '
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Zamcść
(Od własnego koresaondenia)

Skutki zaniedbania
W ciągu całej tegorocznej zimy w Za­

mościu prawie nikt nic interesował się 
•prawą oczyszczania miasta ze śniegu, a 
tym bardziej z różnego rodzaju odpadków 
1 nieczystości. Skutkiem tego na w!clu u- 
licach miasta nagromadziły się góry śnie­
gowe, wśród klórvcb urosły wielkie kopy 
śmieci i odpadków.

W chwili obecnej, kiedy od dwóch dni 
trwa raptowna odwilż w całej pełni, Za­
mość przybiera wygląd zastraszający. 
Wszystkie prawie ulice, uliczki i po­
dwórko zamieniają się w istne rzeki. W 
miejscach nieco niższych woda zalewa 
budynki. W piwnicach pływają zapasy zi­
mowe. Ulice: Zagłoby, Młyńska, i inne ni­
żej położone stają się trudne do przeby­
cia, gdyż na ulicach tych dość głęboka 
woda płynie z wielką szybkością, żłobiąc 
w lodzie głębokie koryta.

Zimą ulice miasta Zamościa były jedną 
wielką ślizgawką i terenem saneczkowym 

, dla daii-eci i młodzieży, a obecnie zaś stu­
ły się wielkim kąpieliskiem dla gęsi i ka­
czek- miejskich. Co na to władze miejskie
• M.O.?

Napad rabunkowy
W nocy z dnia 11 na. 12 marca 7 oso- 

ówków uzbrojonych w aut. maty dokona­
ło napadu rabunkowego no Spółdzielnię 
Spożywców „Tęcza" w Suchowoli. Po 
wyrąbaniu drzwi do spółdzielni zabrali z 
magazynów około 70 kg słoniny, 15 kg 
wędliny, 15 kg rąbanki, kilkanaście li­
trów wódki i inne towary spożywcze. 
Szkody spółdzielni wynoszą okuło 00.000 
złotych.

Troska o opał
Pracująca ludność z niecierpliwością 

wyczekuje przydziału węgla na karlki, 
gdyż poprzednie przydzały opału, w eza- 
sie od lipca r. ub. do chwili obecnej — 
w ilości 800 kg na rodzinę, wyczerpane 
zostały już dawno. Nadszedł już czas, by 
mieszkańcy Zamościa otrzymali resztę wę 
ęla według przewidzianej normy.

Zwyżka cen
Na rynkach daje się odczuć zwyżka cen 

artykułów pierwszej potrzeby. Cena kilo­
grama masła sięga do 450 zł, słon iny__
350 zł, chleba razowego — 40 zł, pytlo­
wego — 55 zł, mąki pszennej — 00 zł, 
kartofli — 10 zł. Jedynie cena jajek spa­
dla z 25 na 10—8 zł za sztukę.

Historia sskół lahelsk ich ln f

Państwowe
K u p ie c k ie  i

W r. 1918 powstała „Żeńska Szkoła Za- 
wód-owa". Założyły ją 4 stowarzyszenia 
kobiece: Związek Katolickich Polek. Ko­
lo Lublinianck, Koło Opiekuńcze Szkoły 
Królowej Jadwigi oraz Towarzystwo O- 
chrony Kobiet.

Początkowo Szkoła posiadała 2 wydzia­
ły: handlowy i introligatorski.

W r. 1920 szkołę upaństwow'ono, zaś 
w r. 102.3 przemianowano na „Państwo­
wą Żeńską Szkołę Przemysłowo-Handlo­
wą", o działach: handlowym, kupieeko- 
bieliźniarskim i introligatorskim (który w 
kilka lat później zlikwidowano).

W  r. 1935 szkołę podzielono na. 2 gim­
nazja: „Państwowe Żeńskie Gimnazjum 
Krawieckie" i „Państwowe Koedukacyj­
ne Gimnazium Kupieckie".

Po wojnie oba gimnazja wskrzeszono, 
<aś w r. 1916 Gimnazjum Kupieckie prze 
mianowano na „Państwowe Gimnazjum 
Handlowe".

W tym samym roku utworzono przy 
szkołach „Państwowe Liceum Spółdziel­
cze" i „Państwowe Żeńskie Liceum Prze­
mysłu Odzieżowego" (3-letnie), do które­
go przyjmuje się uczennice po ukończe­
niu g ninazjum krawieckiego lub ogólno­
kształcącego.

W rocznicę koronacji Ojca Sw. 
Akademia Papieska na KUL-u

W niedzielę odbyła się w auli|jaństw a uratowało ją od losu Wen- 
KUL-u uroczysta akadem a  dia ucz-|dów  i zrobiło z niej ulubieńca Ko-
czen>a 8-ej rocznicy koronacji Ojca 
Św. Piusa XII, Na akademii obecni 
byli J.E. Ks. biskup dr. Stefan Wy­
szyński, grono profesorskie KUL-u, li 
czni przedstawiciele społeczeństwa o- 
raz młodzież akademicka.

Prof. dr. Ignacy Czuma wygłosił 
odczyt pt. „Świętopietrze Polski", w 
którym omów ł stosunek Polski do Sto 
licy Apostolskiej poprzez tzw. Świę­
topietrze, które Polska płaciła „hoj­
niej lub skąpiej, przeważnie jednak 
szczodrze" w watce ze złem o reli- 
gię i dobrą przyszłość. P erwsżym 
darem duchowym Polski na Swiętopie 
trze było przyjęcie w r. 966 — chrztu, 
o akcie którego jeden z niemieckich 
podręczników h:storii mówi:: Wczes
ne przyjęcie przez Polskę chrzęści-1 oraz koncert skrzypcowy, 

* oOo

Spłecz^htw o InbeEsfcie musi w ie d z ie ć
W dniu 12 bm. o godz. 16-tej, w 

sali Prezydium W R.N. odbyło się ze 
branie Zarządu Towarzystwa UMCS 
pod przewodnictwem prezesa — Prze 
wodniczącego WRN ob. Czugały Lud 
wika. W wyniku wypowiedzi wybit­
nych przedstawicieli świata naukowe­
go i władz samorządowych na temat

olbrzymich trudności, związanych z 
dalszym rozwoiem UMCS, postanowio 
no z jednej strony zagadnienie to 
przedstawić jak najszerszemu ogóło­
wi społeczeństwa lubelskiego, z dru- 
g e j zaś przekazać drogą delegacji, 
złożonej z posłów ziemi lubelskiej do 
rozpatrzenia na forum Sejmowe.

oOo

Remont szlaku
W arszawa — L u b iła  — Zam ość

Drogi kołowe, które nigdy nie należa­
ły do najlepszych, uległy w czasie wojny 
i okupacji dalszej dewastacji. Nic więc 
też dziwnego, iż jak najszybsze doprowa­
dzenie ich do porządku, umożliwiające u- 
sprawnienie transportu drogowego, jest 
poważną troską państwa.

W roku bieżącym na inwestycje na dro 
gach kołowych przeznacza się 3,5 miliar­
da zł. Mają one na celu zahamowanie pro 
cesu niszczenia nawierzchni drogowych, 
odbudowę zniszczeń i przebudowę na na­
wierzchnię ulepszoną niektórych ważniej 
szych odcinków. Odbudowa i przebudo­
wa obejmie szereg ważnych szlaków prze 
biegających ze wschodu na zachód i z 
północy na południe ,n. in. szlaku W ar­
szawa — Lublin ■— Zuność biegnącego 
dalej do granicy p a liw o w ej w kierunku 
na Lwów. Łączuą» odbudowa obejmie

W  dniu 12 bm. podpisano umowę zbio­
rową na plantowanie buraków cukro­
wych w bież. roku. Zawarta umowa jest 
korzystniejsza dla rolników od poprzed­
niej. Usunięto r  niej odpowiedzialność 
zbiorową gromad wiejskich zawierają­
cych umowy. Za 100 kg odstawionych do 
cukrowni buraków rolnik otrzymuje: 10 
zł i 3,3 kg cukru białego (o 0,3 kg więcej 
niż w poprzednim roku). Ponadto otrzy­
muje z powrotem wytłoki prasowane w 
ilości 45 kg za 100 kg buraków oraz 25 
kg melasy na paszę dla inwentarza. Po-

Spułdzfclnia Spożywców „ S a m o p o m o c 44
w L u b l in ie

od dnia 20 marca do dnia IR kwietnia 1047 r. w sklepach:
nr. 1. ul. Kozia 4 nr. 4. Grodzka 4
> 2. ,, Narutowicza 24* „ 5. Krak. Przedm. 66
„ 3. „ Królewska 1 „ 8 .  Lubartowska 44

nr. 9 ul. Bychawska 23

Wydawać będzie dla członków -
Przydział Świąteczny

Ka kupon or. JK legilymacii człcnkawsbtef 2 kg. makaronu.
K .  „ Wf „ „ l „ Kufcrn kryształu

za zł. 200 .-- j2go

Gimnazja:
K ra w ie c k ie
Gimnazjum Handlowe przygotowuje 

młodzież do zawodu kirpca-detalisty, nie 
zamykając jej drogi do dalszego kształ­
cenia, zaś Liceum Spółdzielcze — do obej 
mowania stanowisk kierowników lub lu­
stratorów placówek spółdzielczych. (L)

ścioła chrześcijańskiego”. Z kolei 
prof. Czuma podkreślił rolę: ducho­
wą, moralną i kulturalną, jaką ko­
ściół zawsze w Polsce odgrywał, od­
grywa i będzie odgrywał.

Na akademii przemówił również 
J.E. ks. biskup dr. Stefan Wyszyński, 
który podkreślił znaczenie wiary w 
życie i wolj życia oraz zasługę, jaką 
położył Kośeiół, powodując u katoli­
ków tę wiarę i wolę. Kś, biskup ó- 
mówił również zagadnienie walki z 
religią oraz metody, które służą tej 
walce. .

Akademia miała charakter raczej 
artystyczny, na co złożyły 9ię wystę­
py Chóru Akademickiego, recytacje, 

(L).

C  h e  f rn
(Od wiernego korespondenta}

Rynek
Na rynku data się zauważyć dalsza zniż 

ka cen jajek. I tak płacono już 10 zł za 
sztukę. Pozostałe artykuły zasadniczo bez 
zmian.

„Burza" w teatrze TUR-u
Historia chełmskiego teatru była dość 

osobliwa. I tak jeszcze w 1945 roku pow­
stał na terenie miasta Teatr Ziemi Chełm­
skiej pod kierownictwem J. Uklei. Wy 
stawił on kilka dobrych komedii jak 
„Grzegorz Dyndała" Moliera czy „Grubj 
ryby" Bałuckiego. Równolegle z nim dzia­
łał Teatr Inteligencji Pracującej, który 
po długiej przerwie wznowił niedawne 
sweją działalność pod nazwą Teatrt 
TUR-u. Kierowniczką jego i zdolną re 
źyserką jest p. K. Pieraeka. W ostatnie,' 
dniach Teatr TUR-u, jak pisaliśmy, wy 
stąpił z dramatem ludowym Kędzior* 
„Burza". Sztuka cieszy się dużym pown 
dzeniem. Jest to chyba [ierwszy dramo 
Teatru TUR-u i wypad! on nadspodzie 
wanie dobrze. Jeśli mówić o grze pc 
szczególnych osób to doskonale wczuh 
się w swoje role pp. Pieraeka, Papużtń 
ska, a z męskich ról Mat. Myśl 'ński i u 
kró!k'ej roli Grądkiewicz.

Dekoracje wykonał Wł. Pasek, w\trzo 
cim akcie wydobyto doskonałe efekty sce­
niczne.

Można zarzucić niezbyt dobrą organ!* 
zację. ale jest ona snowodowane brakiem 
odn-owiednieeo pomieszczenia.

Teatr TUR-u zapowiada w najbliższym 
czasie występy orkiestry symfonicznej 
pod dyrekcją mec. Grossa orp» wesoła ko­
medię „To więcej niż nrłoić". Teatrowi 
TUR-u, który jest tak pożyteczna placów­
ką kulturalną na terenie miasta, należy 
życzyć ink n-Rnnsz-ob o-^eów  pracy.

Semobó:słwo 
znanego fabrykanta

Dnia 12 bm. pouełn.ł samobójstwo zna­
ny na terenie miasta fabrykant Włady­
sław Orłowski, współwłaściciel fabryki 
maszyn rolniczych f-mv „Gasner, Najdę- 
ker i Orłowski". Powód samobójstwa ni* 
jest znanv.

Wiec kobieł
W niedzielę 9 bm. z okazji Międzyna­

rodowego Święta Kobiet odbył się wie« 
kobiet.

o&o-

1.460 km, a przebudowa 250 km. Odbudo­
wanych zostanie również 12.200 m mo­
stów drogowych.

Na odcinku komunikacji wodnej, śród­
lądowej tegoroczny plan inwestycyjny za­
myka się sumą 375 mil. zł. Główne inwe­
stycje zostaną dokonane na Odrze, arte­
rii wodnej łączącej kopalnie węgla z mo­
rzem, której zdolność przepustowa osią­
gnąć ma 5 mil. ton, oraz w bydgoskim sy­
stemie dróg wodnych. Rozbudowa jego 
ma na celu stworzenie drogi wodnej O- 
dra — Wisła, umożliwiającej skierowanie 
części węgla z Odry do portów w Gdyni 
i Gdańsku.

Podpisanie umowy zborowe;
p lantatorów  buraków  cukrowych

Iowę należności cukru otrzymuje rolnik 
w naturze, połowę zaś w gotówce, po ce­
nie hurtowej, komercyjne?, nic niższej je­
dnak jak 150 zł za 1 kg cukru. Każdy plaą 
tator otrzyma na pokrycie kosztów bie­
żących plantacji zaliczki, których wyso­
kość zależy <d zakontraktowanej dosta­
wy buraków. W myśl umowy cukrownis 
zaopatrzą plantatorów w nasiona w ilo­
ści 18 kg na ha i nawozy szluczne w ilo­
ści 3,5 q, a nawet ewentualnie, zależy t* 
od możliwości — 4,7 q.

Związek Plantatorów Przetwórczych 
Roślin Okopowych, który zawarł umowę 
z Centralnym Zarządem Przemysłu Cukrc 
wniczego, skupia w swych szeregach po­
nad 370 lys. drobnych plantatorów.

Ukazał się już 
20-ły  n u m e r  

wielobarwnego czasopisma
o d a i Ż y c ł e

Praktyczne" 
w wiosennymi modelami 
z mnóstwem rad
i wiadomości I272W
z 1-ym konkursem

fotograficznym 
i bogatą korespondencją
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Gospodarcza i oświatowa działalność
„SPOŁEM*

Z do  Redakcji

IV. Okręgowy Oddział Roiniczy
Okręgowy Oddział Rolniczy „Spo­

łem* obejmuje swoją działalnością, 
za pośrednictwem sieci spółdzielni te 
renowych całe województwo lubel­
skie. Oddział prowadzi pracę w 2 kie 
runkach: skupuje wszelkie ziemiopło­
dy na wsi j zaopatruje ją w towary
przemysłowe, kon eczne dia ro’nic?.va nywanych jest za pośredn ctwem p la- |fe ra t plantacji, zadaniem którego

gospodarstwa domowego. Zadan'z 
te „Społem" wykonuje równolegle dr 
ga akcji zleconych i chrotów wolroryn 
kowych, Do akcji z’econvch należą 
świa^czer a rzeczowe, akcie zbożowe 
wvmienne i rozprowadzanie zbóż im­
portowanych.

O rozmiarach dokonanych w roku 
uh. obrotów świadczą następu:ące cy 
fry:. D zał Skupu zakupił 223.363 
ton ziemiopłodów, Dział Zaępatrzenia 
Rolników rozprowadził: 393.335 ton 
nawozów sztucznych na sumę złotych 
,73.?00.000, 14 610 szt. maszyn i na­
rzędzi romczych, 179.000 części do 
maszyn. 170 fon blachy cynkowej i o-
cynkowanej, 2.233 ton wyrobów żclaz zaciągrm do wojska mężczyzn urodzę-

Konferencja „Wici“w  . s p r a w i e  
d e m o k  ra U y  z a c  j  i

Jak  nas Informują, dnia 15 bm. odbyn  Dnia l4  nl< na w.‘ąx51nvm posteIzjpniu 
tfę  w Lublinie konferencja w sprawie De- z arzą(iu Powiatowego „Wici" i Powiatowe- 
m okratyzaejl Lubelskiego Związku Mło- ■■ g3 Komitetu Demokratyzacji „Wici" w 
dzieży Wiejskiej „Wici". j cheim le jednomyślnie postanów -oro wj.ro-

W konferencji brali udział przedstawicie- wadzić członków Komitetu Demokratj za
te Wojewódzkiego Komitetu Demokratyza­
cji 1 Zarządu Wojewódzkiego ..Wici' przy 
» mńłudzialo wiceprezesa Krajowego Ko­
rni te’u Demokratyzacji „Wiol" ob. M aria­
n a  Tupalskiego. Konferencja raz jeszcze wy 
kazała, że Zarząd Wojewódzki, na którego 
czele stoją znani peeselow.y: prezes Stani, 
ytaw Lejwoda, wiceprezes Kubas, sekretarz 
Pazura i kierownik organizacyjny P.oguta 
za wszelką cenę nie chce dopuścić do rze­
czywistej demokratyzacji Lubelskiego 
Związku „Wici".

Tego rodzaju działalność Wojewódzkie­
go Zarządu zasługuje na potępienie, gdyż 
prowadzi do rozbicia orgcnłzaoyjnego 
Związku.

WBREW
ZARZĄDOWI WOJEWÓDZKIEMU

Zarząd Powiatowy „Wici" w Hrubieszo­
wie na swym posiedzeniu z udziałem Ko­
mitetu Demokratyzacji „Wici" wbrew Za­
rządowi Wojewódzkiemu przekazał culość 
prac Zarządu Powiatowego i ogniw tere. 
nowych Powiatowemu Komitetowi Demo­
kratyzacji.

Pd podwórka do podwórka

Prawdą fest • • •
w  uzupJnien u naszej notatki z dnia ul. Zamojsl, lej 21 mieści się Okręgowi-U-

Nr Kfk ZTF.a.-r tył _ a a i . T •« , ... '  ” J
rząd Likwsdawjny, B u po Oowodnwe Nr 2 
na miasto Lubiin. W domu tym jest jed­
nak bardzo brudno. Topniejący śnieg za­
mienia podwórko na małą b.-jorę. Na klat 
kach schodowych brak oświetlenia, a przy 
wejściu do jednej z mich (oficyna po pra­
wej stronie) brak ochronnej bariery i 
wchodzący do niej, zwłaszcza wieczorem, 
mo-e zamiast na górę „zjechać do piwni­
cy". Ubikacje znajdują się w (ak okrop- 
n e zaniedbanym staniej Se dosłownie nie 
można do n eh wejść, prócz tego zupeł­
nie nie ma drzwi. O wzorowym porząd­
ku w tyra domu może świadczyć jeszcze 
drobny szczegół: otóż w ostatnim czasie 
adm inistracja domu nie ziregnl -w.-ła o- 
ptaty za wodę i Zarząd Miejski Wodocią­
gów wydał nakaz wstrzymania dopływu 
wody do te' or.sesji. Pierwszy termin za­
płaceniu u: łv,:>ł 14 bm., J:-cz z;ctoł na­
siennie p: e.Pnfony dc 2 ' m.

Musimy sobie posiedzieć jeszcze -i tu,' 
że w demu tym mieści się Oddział COK-u 
(Dom Dziecka). Smutna to wszystko, leoz 
niestety prawdziwe.

8 bm. Nr 65 o n -  Nr 71 z dnia 14 bin. 
podajemy opisy dalszych podwórek lu­
belskich znajdującą cli się pod administra­
cją Miejskiego Wydziału Nieruchomości.

Nieprawdą jest, że przy ul. Radziwiłłów 
skiej Nr 3 miesoi się Miejski Wydział Nie­
ruchomości.

Natomiast prawdą jest, że wspomniana 
wyżej instytucja mieści się przy ul. Za­
mojskiej Nr 12 i wcale nie ustępuje bała­
ganowi panującemu przy ul. Radziwiiłow- 
skiej 3. W podwórku tym obok bramy le­
ży spora ilość odpadków blachy, a duże 
ilości topniejącego śniegu utrudniają 
przejście przez to .podwórko. Komórki 
lokatorów tego domu z-.lane są wodą. Do. 
ubikacji trzeba się siłą przeciskać, po- 
nieważ drzwi są przemarznięte. Ćzy śmie­
tnik na tej posesji był. czy go nie było, 
•rudno w tej chwili stwierdzić, natomiast 
w zastępstwie łę>( n a,y wózek na szy­
nach «tiiżacv dawniej do wywożenia gru- 
<u, obecnie (ir/cpelninny śmieciami, oboa 
któreco M i cała sterta.

Prawdą jest również, że w domu przy

nych, ogólnej wartości 251.259.837 
al.( materiałów pędnych 4.509 ton, 
wartości 128.242.000 złotych i mate­
riałów budowlanych na sumę złotych 
70.956.442.

Większość obrotów ziemiopłodami, 
jak i artykułami przemysłowymi dol-.o

cówek soółdzielczych. Udział instytu i jest dotarcie do tych ośrodków, na te- 
cji i odbiorców prywatnych wynosi renie których możliwe jest pl.antowa- 
tylko 7 proc, lnie zbóż wysoko kwalifikowanych, (t).

„ ---------oOo---------

Święcone dla żołnierzy
IV dn u wczorajszym w lokalu RKU I.u 

btin-mioslo (>dbyła się ko-nf rencja, w któ­
rej wzięli udzieł przedstawiciele: OKZZ, 
TPZ, partii politycznych, Zarządu Miej­
skiego, Ult i MO.

Tematem konferencji bvło zorganizo­
wanie akcji świątecznej dla żołnierzy 
zdemobilizowanych ora,, sprawy związane

poborem rocznika 1925 i ochotniczym

cjl do Zarządu Powiatowego, na miejsce u- 
suniętych FSL.ow-ców.

ZLOT MŁODZIEŻY WICIOWEJ 
21 bm. odbędzie się w Chełmie, z inicja­

tywy Powiatowego Komitetu Iremokraty- 
zacji „Wici" zlot młoddeży wiejskiej z ca­
łego powiatu.

>0o-

Jeszcze o autobusach miejskich
W  związku r. listem do Redakcji za. 

mieszczonym w N-rze 68 „Gamety Lubel­
skiej" pt. ,,Ro-.klad a rzeczywistość", o- 
trzymzliśmy następujące wyjaśnienie: 
Nie jest winą Miejskiej Komunikacji 

Samochodowej, że autobusy jej zostały 
na przeciąg pół godziny zatrzymane na 
trasie przez zdążający od placu Łokiet­
ka, w kierunku „Domu Żołnierza" — po­
chód kob.ft w dniu ich święta (ruch au­
tobusów. skierowany został przez inne u- 
lice z pominięciem Krakowskiego Przed­
mieścia) o cznm ów pasażer nip d i wie­
d za! s.ę przedtem, umieszczając w gaze­
cie wzmiankowany artykulik. N e jest ró­

„Bezinteresowny*'
udział

Szanowny Panie Redaktorze!
Na łamach Reńskiego poczytnego 

i pisma poświęca Pan wiele uunrjj z u* 
nacisk na zwiększenie dostaw nawo- gadnieniu tak poiuainemu, juk opie- 
zów sztucznych i środków ochrony j ka nad młodzieżą szkolną j pomoc tej 
roślin. Dla rozprowadzenia w terenie m/odneży na różnych odcinkach 
w:ększych ilości zbóż otworzono re-

PiŁ-a w-tfę ł'ładz5« się iw podniesie 
n 'i  wydajności plonów. Dlatego też 
Okręgowy Oddział Rolniczy kładzie

nych w latach 1927, 1928 i 19291. 
Akcja świąteczna będzie, jak już wspo­
minaliśmy, oparta na nowych zasadach. 
Pa rki otrzymaj) tylko żołnierze pełń ą- 
cy służbę, chorzy lub zdemobilizowani, po 
siadający rod’ inę na m ejscu. Pozostali 
będą zaprasza ii przez przedstawicieli in- 
stytucyj 1 fabryk na uroczyste śniadania 
do .wietlic i do domów prywalnsch.

Czas przygotowania akcji „święconego" 
zbiega się z  poborem.

W świetlicy RKU Lublin-mtasto urzą­
dzony będzie stcramein PCK i TP2 bufet, 
w którym zgłaszający się poborowi i o- 
cbolnicy Jjęda mogli otrzymać bezpłałn e 
gorącą herbatę łub kawę, zaś kanapki, 
wędliny i owoce nabyć po cenach niż­
szych od rynkowych. Projektowane jest 
ponadto organizowanie różnych imprez 
artystycznych dla poborowych. I tak: w 
l.'1'.ah. ZWM wyświetlane będą filmy, i i '  
w świetlicy TUR, która w okresie od 9 
do 20 kwietniu oddana będrie całkowicie 
na użytek poborowych — wystąpią chóry 
lubelskie. Filharmonia obiecała urządzić 
wieczór muzyczny. Zw. Zawodowe zamie­
rzają urządr.ć uroczyste pożegnanie pobo­
rowych.

wnież winą tejże MKS, i? poprzedniego 
dnia kondukt pogrzebowy, był prowadzo­
ny całą szerokością ulicy Zamojskiej przez 
co również zatrzymano na trasie nasze 
autobusy jia  pót godziny, a wyregulowa- 
n 'e potem czasu kurso-wania trwało ok. pół 
torcj godzimy. Również nic może być winą 
komunikacji, że w najbliższych dniach 
może popsuć się jezdnia wskutek tajania 
grubej skorupy śniegu i lodu (wyrobienie 
się nawarstw eń, „schodów" i kolejek), co 
w następstwie spowoduje dla bezpieczeń­
stwa opóźnienia, wywołane koniecznością I swo~’  'abowlazkCspołeczne. ^ 2 ^ 0  
wolniejszej, ostrożnej jazdy autobusem,' 
zapełnionym pasażerami.

Dyrektor MKS (— ) J. Burek 
•  « •

Przyaiajemy całko wicie rację Dyrekcji 
MKS, że przytoczone wyżej przyczyny o- 
póżnlanla się autobusów nie stanowią winy 
Dyrekcji.

Musimy jednakże utwierdzić (pomijamy 
już fakt, że ów pasażer „przysłał do Re. 
dakcjl Ust 10 bm. opisując wypadek, Który 
zdarzy się — wczoraj" a więc 8 bm., pod­
czas gdy Święto Kobiet, o Ile nam wiado­
mo, odbyło się w sobotę, dn. 8 bm.), że au­
tobusy MKS kursują .„w-oyowo" — nie 
według rozk*adu mimo że tinoy ich są sto­
sunkowo krótkie.

Wszystkim, a w szczególności Wieł. Księżom Parafii Rozesłania sw. Aoo- 
8tołów w Chełmie. Pracownikom t Zarządom Fabryk Gassner I S-ka oraz 
Dratt, Zgr. SS. Felicjanek i wychowawcom, Oddz. Polskiego Związku Ło­
wieckiego w Chełmie.

Przyjaciołom i Znajomym, którzy okazali wiele serca przy oddaniu 
ostatniej posługi

śp . WuDYSHwowi ORŁOWSKIEMU
8k(Łda.ą strdec
UT i

ne uodzwjkownnie

ży  Cl a.
Jednym  z takich odcinków są no - -  

kotonie letnie dla młodzieży szkol­
nej. Jest rzeczą słuszną I zrozumia­
łą, że powołane do tej akcji czynni­
ki podejmują ją dość wcześnie, by p?a 
ce przygotowawcze do kolonu letnich 
zakończyć w porę.

Tak właśnie postępuje Zarząd Ko­
ła Rodziców przy prywatnej szkoie 
powszechnej im. J . Kochanowskie go w 
Lublin.e. Chcąc zapewnić młodzieży 
te j szkoły, młodzieży nujbiedniejszei 
możliwość spędzenia wakacyj letn eh 
na kolonii, wspomniane Kclo Rodzi­
cielskie postanowiła zgromadzić po­
trzebne w tym celu fundusze. W 
związku z tym Zarząd Koła zorgani­
zował w dniu 16 bm. w saii Pocztow­
ców przy ul. Peouziaków l i  „Joranek 
wokalno-muzyczny" z udziałem pp. 
Ireny Ładoslówny, Marii Góreckiej, 
Haliny Buyno i Wiesławc Michników 
skiego z Teatru Miejskiego, oraz Chó 
ru „Echo",

Program imprezy był bogaty i zaj­
mujący, cel bardzo szlachetny, d e  
cóż — zawiodła publiczność. Polowa 
saii była pusta. Że nie poparli impre­
zy tzw. „szlif erze bruków lubelskich" 
że me przyszli na „Poranek' inni, to 
można zrozumieć, — aie ze nie przy­
szli tłumnie wszyscy rodzice, posyła­
jący swoje dzieci do szkoły im. Ko- 
chanowskego, tego ani zrozumieć, ani 
wybaczyć .(i-rpmn i rm. Kogo stać na 
kształcenie dziecka w szkole prywat­
nej, tego kardynalnym obowiązkiem 
es. p . ; erać moralnie i materialnie 

wszystkie poczynania szkoły i zwią­
zanych z jej życiem organizacyj, ja- 
ką jest Koto Rodziców. Obowiązuje 
to tym bardziej, kiedy wznmian za po 
parcie materialne otrzymuje się stra­
wę duchową, jakiej podjęli się do­
starczyć bezinteresownie artyści Te­
atru.

Nikt z  nich nie ma dziecka w szko­
le, a mimo to pośpieszyli z pomocą 
najbiedniejszym dzieciom tej szkoły 
—  bo tak ci ludzie sztuki pojmują

najeży im się serdeczne podziękowa­
nie, którego oni nie żądają. Zdystan­
sowali rodziców i wielu innych, na­
wet Chór „Echo", który wziął udział 
w poranku i przyjął podziękowanie 
przedstawicielki Kola Rodziców za 
..bezinteresowny" udział w „Poran­
ku" na cel społeczny mimo, że ten 
„bezinteresowny" udział „Echa" ko­
sztował ga.dzatorów imprezy — 
4.000 złotych.

Panie Dyrektorze Chyła, skoro «■< 
bierze pieniądze za występ Chóru, 
nie wolno przy 'mować podatkowania 
za —  bezinie esoumy udział.

JEDEN Z RODZICÓW

ioisR i córki
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“ Teatry i kina —-
tea .tr  m ie jsk i

D ioś ł  codziennie doskonała sztuka R. 
FerdSutnAa, przekład J. Wrzosa „Saoae- 
fttaild’*. Reżyser. M. ChmieWazyk.

TEATR MUZYCZNY 
IM. ŻOŁNIERZA POLSKIEGO:

Wesoła rewietka „Hop — dziś — dziśl“ 
rodzienrre od godz. 19-ej.

KINO „APOLLO- wyświetla ftlm pt.: 
„Twardzi ludzie". Nadprogram aktualności 
PKF.

KINO .BAŁTYK" wyświetla film. p. t. 
„Poatcara*'. Nadprogram  Aktualności 
Polskiej Kroniki Filmowej.

KINO „RIALTO" wyświetla film p. t. 
„Zuch dziewczyna". Nodiprogram Polska 
Kronika Filmowa.

O d c z y t p  ^amnestii
W" dniu 19 marca t917 r. godz. 17.30 

w sali rozpraw Sądu Apelacyjnego w Lu­
blinie — Krak. Przedni. 43, odbędzie się 
zebranie odrrslow e z referatem ob. di a 
Zdzisława" Papieritowskiego, profesora ■ 
KUL-u, na temat: „iiowa ustawa o am­
nestii-. W stęp wolny.

---- *-—oOo--------
Z ja zd  przedstaw ic ie li 

Rad Narodowych
Wczoraj w sali ko;."erene\ jnej WRN 

rozpoczął się zjazd przewodniczących i 
sekretarzy Miejskich i Gminnych Rad Na­
rodowych z terenu województwa, (t)

Z Y C I E  S P O R T O W E
. r- „  l p i w  -- --—~rri.au

T r e n e r

ro z p o c z ą ł ire n in ** !

DYŻURY APTEK
Wtorek, 18 bm. Arak. Przedm. 28, Za­

mojska 23, - 23, Narutowicza 27.

O G Ł O S Z E N IE  

w* „Gazecie Lubelskiej” 

przyniesie Ci k o rzy ś c i

Delegowany przez PZPR trener ob, 
Józef Pachla rozpoczął systematycz­
ne treningi z zawodniczkami i zawod­
nikami lubelskimi. Siara się on prze­
kazać nam cale swe bogate doświad 
czenie, wpajając w zawodników nowe 
metody — nieznane dotąd graczom 
młodym i pogłębić jednocześnie rutynę 
i taktykę zawodników starszych. Już 
k.kudniOwe zaprawy i treningi dają 
doskonałe rezultaty- — co pozwala 
rnieć ufność, że jego dalszy pobyt da 
wiele korzyści i podwyższy znacznie 
poziom lubelskiej piłki ręcznej, w 
szczególności zaś koszykówki. Ob. 
Pachla jest w tej chw.li jednym z naj 
lepszych, a może i najlepszym instruk 
torem polskim — do pracy zaś podcho

dzi z wielką znajomością rzeczy i su 
miennością, przerabiając wszystkie 
ćwiczenia, zarówno teoretycznie, jsk 
» praktycznie, co przy jego energii i 
sympatyczności — daje pełną gwaran 
cję, iż z pobytu jego wyniosą gracze 
nasi wiele korzyści. Wywiad z ob. 
Pachlą: co sądzi on o lubelskich za­
wodniczkach i zawodnikach, zamieści 
my w jednym z następnych numerów 
naszego pi&ma.

Rozgryw ki
leBfiisa stołowego

Golowe oraz na zamówienia Amerykanki 
przystosowane do małych mieszkań

Taiczuny. 0! omany, Kozetki, 
Materace -  łóżka potowe

wykonuje solionie i tanio IW
P om orski Zakład T apieersk i

W a w r z y n ie c  P o la r s h l
I. IIB ŁIN, Szopena 3 lelelon: 38-73

W Y B f c O

„ S  1  E  W M

w znanej jakości do nabicia 
we wszystkich sklepach 

Fabryka:
LoŁlin, P rzem ysłow a 22

TeL 36-23 611

Zeszyły w cenie 3,58 z!, i i -  z t sztalia.
„Społem" Okręgowy Oddział Spożywczy R eferat Papierniczy w Lublinie za­

wiadamia szkoły, zakłady naukowe i uczniów, że począwszy od dnia 17.111 47 r. 
wszystkie księgarnie spółdzielcze i spółdzielnie w województwie lubelskim 
sprzedawać będą zeszyty 14-kartkowe wszystkich liniatur dla szkół, zakładów 
naukowych oraz spółdzielni w cenie:

zeszyt V ki. papieru około 3,70 zł sztuka 
zeszyt V n  kl. papieru około 3,10 zł sztuka

(cena uzależniona od odległości danej księgarni od Lublina — koszty transportu).
Te same zeszyty sprzedawane będą przez księgarnie spółdzielcze i spółdziel­

nie uczniom w cenie:
zeszyt V kl. papieru 4 zł sztuka
zeszyt VII kl. papierni 3,50 zł sztuka bez względu na miejscowość.

„S P O Ł Ę  M"
Okręgowy Oddział Spożywczy 
R eferat Papierniczy w Lublinie

1266 ul. Spółdzielcza 4

Fabryka C hem iczna

„ K O L O R Y T

poleca  barw niki do  ja j w ie lkan o cn ych  
w 3-ch pięknych i żywych kolorach.

•w

12 4

Piątek 21 marca godz. 12-ta Unie. 
Garbarnia; Lublinianka — Sygnał.
— OM. TUR; Lublinianka — Unia

Niedziela 23 marca godz. 10-ta Unia
— OM. TUR; Garbarnia — Sygnał, 
godz. 18-ta Unia — Lublinianka.

Gospodarze wymienieni są na pierw 
szvm miejscu i obowiązani są do zor­
ganizowania zawodów.

Poniżej podajemy adr«-v k’rcćy.\ w 
których rozgrywane będą zawody:

| KKS Sygnał — Zamojska 13 Świetii-
! ca ZZK.
i OM. TUR. Kolłątaia Nr. 1 I-sze pię 
’ tro, Świetlica OM. TUR-u.
! SKS Unia w Świetlicy OM. TUR-u 
j Kołłątaja Nr. 1.

W yjątek stanowi rewanżowe spet- 
. kanie OM, TUR. — Unia, które zo- 
1 stan e rozegrane v/ Świetlicy Lubli- 
j nianki.
j WKS Lublinianka Dom Żołnierza. Gar 
i barnia wcbec braku świetlicy obowią- 
j zana jest każdorazowo zawiadomić 
I przec:wn'ka na 24 godziny przed za- 
; wodami o miejscu spotkania.

Czy w p łr a e i łe ś  
jur. na p p o te z ę

tlla  U R B A N A !

„ S T A N  G A R  D “
LUBLIN. Lubartowska 13 T elefon: 40-94

S K U P U J E
kalafonię, tłuszcze, wosk, 
paiafinę, o le je  tp.iti

JAW m Mydła do prania I A 11/1 m  
Pssia sta obuwia w f M W r l

D o s k o n a le j |aŁo«c< K o  n uU yc la  w k a ż d y m  o k le p ie
3  A W  A * Lub. Z a k ła d *  C liem . Jan W a w rzo n e k

L U B L IN . I ‘ « e m y d ( i» «  5  L e le lo n  29-41  
P rz e d s ta w ic ie li L itw iń s k i,  rt te le fo n  2 6 -2 3
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O  B

O G Ł O S Z E N I A  O . ŁO SZ
G Ł U S Z E i £

NAUKA H

K D .iESPO N D EN CyjN E K U ńS f 
KSIĘGOWOŚCI. Informacje Lu­
blin skry tka pocztowa 105. 542

PRACA

i i i liANDLOW łf

DOMY, place sprzodaje koncesjo­
nowane przedwojenne biuro „Wy­
goda" Michałowskiego Bernardyn 
aka 28, telefon 34-87. .1217

G Ł O S Z E N IA  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N IA  O G Ł O S Z E N I A  O G Ł O S Z E N IA

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
»*®“ i ie,estrącyjną wydaną przez RKU 

UNiEWAZniAM >agub.oną kartę Zamość na nazw.SKO Kowalczuka 
' rek st acyjną wydaną przez RKUlJana zamieszkałego wieś Urae.0- 
i Luolin — powiat na nazwisko nu- wiec gra. Majdan óopoc.t 911
kuryka Stelana zamieszkałego

OGRODNIK uczcawy potrzebny do 
prowadzenia małego ogrodu. Zgło 
eztnia Ja&iolci — Podiwail 13. 1211

BUCHALTER, znajomość wszyst­
kich systemów przyjmie zaraz 
posadę. Zgłoszenia Administracja 
Sun. ..Praca- 12o4
Poszukuje pracy w charakie- 
rze pomocy bucnalteryjnej. Posia­
dam ukończone kursy buchalteryj- 
ne, kursy. pisania ua maszynie, 
oraz dziesięcioletnią praktykę biu­
rową. Wiadomość w Admin.isttacii 
„Gazety Lubelskiej" 1261

lekarskie ' "" njirr—
WENERYCZNE, skórne. płciowe.
Ar. Feldman, Lubartowska 19—6.
Front. 11 p 962/L

LOKALE » 9
POSZUKUJĘ pokoju z kuchnią 
ńib dużego pokoju, warunki dobre 
Zgłaszać s/ę <io Administracji pod 
.Małżeństwo" 1270/L

NIERUCHOMOŚCI, sprzeaaż, po­
miary, plany mierniczy przyaięg- 
ły. Lublin. Sądowa 4. 855
KUPUJ każdą ilość traw y i wło­
sia. Szopena 4, Zakład Tapicer­
ów._________________________1145
PLACE, dicony, sprzeaaz, pomia­
ry, plany., Pogodziński, Lublin. 
Krakowskie Przedmieście 59. 1246 
KAMIENICE skanalizowane, lub 
części, sprzeda zaraz BEPEHA, 
Lublin, Szopena 25, telefon: 11-09.
_____________ _____ ________ 1054
SZTANDARY, chorągwie, szaty 
kościelne, wykonuje artystyczma 
praeown a  haftów. Lublin, Piłsud­
skiego 18—5. 971
SPRZEDAM tłoczki motocyklowe 
różnego rodzaju oryginalne. Wia­
domość telefrth 26-01 t2e5
WÓZEK głęboki (karetka) do 
sprzedania. Letnia 5 in. 1 (Rury 
jezuickie) '____________  1263
SPRZEDAM n< woczesr.ą bibliote­
kę. Wiadomość telefon: 33-13 do 
godz. 15-ej. ,250

Osmolice 
Lub iii

gm. Piotrowice pow.
1253

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę 
rejestracyjną wydaną przez RKU 
Siedlce oraz legitymację służbową 
w>daną przez D.O.K.P. Wars«awa 
na nazwisko Jabłoński Stefan za- 
m eszkały wieś hole gm. Celinow 
pow. Łuków ■252
UNIEWAZNIAM skradzioną kartę 
rejestracyjną wydaną przez RKU 
Siedlce oraz dokumenty stwierdza­
jące niezdolność do służby wojsko­
wej wydane przez Szpital Okrę­
gowy Warszawa na nazwisko Gcst- 
cnorski Julian, zamieszkały Łuków.

1251

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną wydaną przez RKU 
Loblin na nazwisko Chuść Jan za­
mieszkały ul. Sucha 7. 1259
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracy.ną wydaną przez RKU 
Zamość, dowód osobisty ua naz­
wisko Tyrka Jan zamieszkały Ko­
lonia Ciotusza Nowa- 969

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną wydaną przez RKU 
Kraśnik i.a nazwisko Siek Jozef 
zamieszkały w Ataliniku gm. Krze­
szów pow. Biłgoraj. 1095

WOJTOWICZ Jan  unieważnia zgu 
b o n ą  karlę  rejestracyjną wydaną 
przaz RKU Zamość. 1228

UNiEWAŹMAM zagubioną kartę 
rejestracyjną wydaną przez RKU 
»,edlce ua nazwisko Waszczuka 
Władysława zamieszkałego gm. 
Jabłoń pow. Radzyń ___ -A.8
UNIEWAŻNIAM zgubioną kartą re­
jestracyjną wydaną przez RKU Za­
mość na nazwisko DuaiCKi jultau 
rocznik 1924. 1262

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracylną 
wydauą przez kKu Zamość na 
nazwisko Stanisława Łukasika sr.e 
wsi Podlesie Małe gm. Radecznica 
locznik lllżo lżoi

Redakcja 1 Aditnimatracja Lublin, uL 3 Maja 4.
Redaguje Komitet.

Sekretarz Redakcji — telefon 33-60. Sekretariat Redakcji 
21-08. Redakcja nocna 13-44. Dyrekcja 36-40. Buchalteria 
i ćtzlał ogłoszeń 25-88. Wydz Kulturalno-Oświatowy 33 38 
Koiportaż 35-85. Ekspedycja 23-54. Drukarnia 25-65. Księ­
garnia „Czytelnika" 25-87, Rękopisów Redakcja n_e zwra­
ca. Punkty przyjmowana. ogłoszeń: 1) Administracja „Ga­
zety Lubelskiej'*, 2) Księgarnia „Czytelnika" Krakowskie 
Przedmieście 5, 3) D rukarnia ul. Zamojska 24, 4) Kiosk 
Bychawska 67. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowaifa. 
D rukarnia nr. 1. Spótdz. Wyd. „Czytelnik" w Lublinie 
Prenum erata miesięczna , Gazety Lubelskiej" wynosi 75 zł. 
z przesyłką prowincja — 80 zł P.K.O. U  - 448. „Czytelnik" 
— kolportaż.
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